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O w a  k i l o g r a m y  popici /u
Palenie trupów w starożytności i tfzfś

m m u

Starożytni Sem ici: żydzi, B ab i'i 
Jończycy, ^.Syryjczycy, E g ip c ja - ' 
nie 1 Arabow ie —  grzebali swych 
zm arłych w  ziemi. Egipskie mu­
mie zachowały się w  ciągu tysię­
cy lat. P ierw si chrześcijanie prze 
ję li od tych ludów zw yczaj grze­
bania zmarłych, a nartępnie zw y­
czaj ten przejęły  wszystkie ludy 
ihrześcijańskie jednocześnie z 
nawróceniem się. Starożytni Sło­
w ianie i Germanowie pa lili ciała 
smarłych, a proch przechowywali 
w  specjalnych 'trnach.

Tak  samo było w  Indiach, Ja­
ponii, G recji i Rzynne. Również 
w  starożytnym Meksyku palono 
nieboszczyków, a grzebano tylko 
topielców, zabitych piorunem, tre 
dow atjch  i syfilityków . W  Grecji 
najw iększych zbrodniarzy, zd ra j­
ców o jczyzny karano w  ten spo­
sób, że odmawiano im prawa spa­
li nia ha stosie ich ciał. W ie i zono,1 
że w tedy dusza złoczyńcy nie ma 
na tamtym św iecie spokoju.

T a ta rzy  zaw ija li 'n ieboszczy­
ków w  szmaty nasiąknięte dzieg­
ciem  i podpalali je . Skandynaw­
scy W ik ingow ie zapalali łodzie z 
nieboszczykami i puszczali je  pa­
łace się na morze. W  Indiach do­
tychczas wyznawcy niektórych 
■ekt przyw iązu ją nieboszczyków 
do desek, podpalają je  i puszcza­
ją  z bieg.em  Gangesu. W  m iarę 
jak  rozpowszechnia się tu chrze­
ścijaństwo, zwyczaj palenia tru­
pów zostaje zarzucony nawet 
przez pogan

Fryderyk Wielki 
zwolennikiem całopalenia

Ten  sposób niszczenia zwłok 
odżył w  X V II I  wieku. W ielk im  je­
go  zwolennikiem był król pruski 
F ryderyk  W ielk i. Jego ciotka Zo­
fia  zażądała w  testamencie, aby 
po śmierci Ją spalono. W  80 lat 
późn iej w  podobny sposób zosta­
ły  m .szczone zwłoki sławnej ak­
torki Jean. Podobne życzenie w y­
raził Napoleon, ale n s  zostało 
ono spełnione. Byron spalił ciało 
jednego ze swych przyjaciół a

urnę z prochem wm urował u atóp 
piramidy.

Pierwsze krematorium
W  r. 1876 powstało p ierw ­

sze w  Europie krematorium w Mi 
lano. U fundował je , n iejaki K a ­
rol K e lle r  z Zurichu i jego  pleiw- 
szego spalono tu. W  kilka m iesię­
cy później m iędzynarodowy kon­
gres lekarski w  Dreźnie uchwalił 
zasady obowiązujące dotychczas

we wszystkich Łuremator-ach- 
Obecnle większość krajów  eu­

ropejskich i pozaeuropejskich po­
siada własne krem atoria. N a j­
więcej jest ich w  Niem czech — 
93 i w  Stanach 3 ,ednoczenjr,'h 
-  93

Piet — kaplica
. W  krem atoriach trupy niszczo­
ne są przy pomocy strumienia roz 
groanego powietrza. Ten  nowo-

* Wanda Karczewska laureatką
nagród/ I terack ej im, prof. dr. B. Szareckiego

Zarząd Tw arzystw a literatów  
i dziennikarzy polskich, działając 
w  myśl statutu, jako ju ry  nagro­
dy tm. Jerzego Szareckiego w  za­
kresie literatu ry marynistycznej, 
rozpatrzył w obecności fundatora 
nagrody, p ro f. Bolesława Szarec­
kiego, 7 utworow, odpowiadają­
cych warunkom konkursu.

Po dyskusji, w  wyniku głosowa

nia, przyznano nagrodę na rok bie 
żący W audzie Karczew skiej za po­
w ieść p. t. „Lu dzie  spod żag li .

Jednocześnie ju ry  postanowiło 
wyróżnić powieść N in y  Rydzew­
skiej - Buytugan p. t. „Akwam a 
ryna", jako dzieło również niepo­
spolitego talentu, opisujące ży c :e 
nadbrzeża polskiego.

S k a r b  s k ł a d o t u y
nad m o r z e m

Swego czasu pod W ielką  W alą 
tuż nad zatoką odkryty został t. 
zw. skarb składowy, na którego 
całość złożyły „ię  dwa miecze, jed  
na siekiera. 1 oołamek miecza.

Dalsze poszukiwania dokonywa 
ne przez konserwatora zabytków 
dr. Zokrzewskmgo, a następnie 
przez kustosza Muzeum M iejsk ie­

go w  Gdyni —  O rłow ie dr K ra ­
jewską, nie dały wyników. Ostat­
nio jeanak miody rybak na tere­
nie tym znalazł dalszą część akar 
bu składowego, a m ianow icie od­
łamek oszczepu, ca ły  wykonany z 
m iedzi' ze wzoram i tym i samymi, 
jak ie  znajdowały się na mieczach 
i siekierze.

j u l H t a u s z  5 0 - S n c i a
w a r s z a w s k i e j  „ L u t n i 11

W  roku beżącyro przypada 50 
rocznica założenia chlubnie zna­
nego i zasłużonego towarzystwa

f ó i h f y ,

m z y b o u
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Międzynarodowi korkurs
śp.ewaczy, skrzypcowy 

i wiolonczelowy 
w Wieanlu

W  czasie od 7— 19 czerwc br. 
odbędzie się w  W iedniu  m iędzy­
narodowy konkurs śpiewaczy, 
skrzypcowy 1 w iolonczelowy. 
Garnica wieku dla biorących u- 
dziaz w konkursie ustalona zo­
stała dla wszystkich na la t 30. 
Śpiewacy j śpiewaczki nie megą 
w ziąć udziału przed ukończe­
niem 18 lat, skrzypkowie przed 
ukończeniem 14 lat, w io lonczeli­
ści przed ukończeniem 14 lat.

czesny sposób spalania zw łok w y­
nalazł inż. Simena z Drezna, któ 
ry w  1873 roku zbudował p ierw ­
szy piec - regenerator. Krem ato­
rium wygląda wewnątrz jak ka­
plica protestancka (gd yż  Kato­
lickie duchowieństwo zezwala na 
palenie zwłok tylko w  wyjątko­
wych wypadkach —  dżuma i t. 
p ,), Jest w ięc tu ołtarz, a czasa 
mi i organy. Po odprawieniu mo­
dłów, pac tor kropi trumnę i o- 
puszcza się oma pod nodłogę zsu­
wając się do w łaściw ego pieca. 
Specjalne otw ory wypuszczają 
gazy, które w ytw arza ją  się przy 
rpaianiu ciał. o raz doprowadzają 
św ieże pow ietrze. %

2 kilogramy popiołu
Palen ie  c ia ł*  trw a  przez go­

dzinę. Najodpow iedniejsza tem­
peratura od 800 do 1100 stopni 
Celsjusza. Po  spaleniu dorosłego 
człon *eka pow sta je  około 3 li­
trów  popiołu, w agi około 2 kilo­
gramów. Popiół zsypywany jest 
do urny, którą następnie umiesz­
czają w  tak zwanej kolumbariJ 
oądz też zakopują na cmentarzu.

Palen ie trupów w  Polsce jest 
stosowane bardzo rzadko

*

P l a s t y k a
Wystawa Domaradzkiego

śpiewaczego „Lutnia** Im. P io tra  
Muszyńskiego w  W arszaw ie, kto 
re w okresie n iewoli k rzew iło  na 
ziem iach b. K ró lestw a Kongreso­
wego k j l t  dis polskiego słowa i 
polskiej pieśni.

w  dniu 6 m aja r. b., jako w  BO 
rocznicę założenia chóru odbędzie 
Się u godz. 12 w  Filharm onii w ar­
szawskiej uroczysty obchód jub i­
leuszowy, ns program  którego po­
za przemówieniami okolicznościo­
wymi złożą się: produkcje chóru 
—  jub ilata  : ork iestry F ilharm o­
nii warszawskiej, recytacja oi az 
występy solowe. W  program ie 
zgodnie z tradycjam i chóru, wy­
łącznie muzyka polaka.

N a  obchód jubileuszowy przy-- 
bywają specjalne delegac je  chó­
rów  i pokrewnych organ izacji i 
zw iązków muzycznych z w ielu  
m iast Polski

Powstań e i znaczenie 
nazwisk

Odczyt radiowy
Nazwisko sprzęgło się merozero al- 

rje z dzisiejszym cywilizowanym czło­
wiekiem ne tyli.- towarzyszy mu 
przez caie życie, ale przechodzi dzie­
dzicznie z pokolenia ..a pOKoienie. 
Nazw ska w Polsce istnieją od niedaw­
na, bo - irzęły się ustalać dopiero w 
X\ i VX1 wi< ko, a wśród ludu je­
szcze później. Dawny zwyczaj kazał 
nazywać pana czy kmiecia dowolnie, 
przezywać go wedle jak:ejś cechy ry­
sów czy charakteru, Przezwiska te 
przeks iałcały się i zmieniały —« stąd 
oowstała ogromna róźno-oduość Jak 
aowstały i co znaczą nasze nazwiska 
dowiedzą się słuchacze w odczycie dn. 
26 4. o godz. 15.15 w- opracowaniu 
Alfonsa Szyperskiego, 1

W y c ie c zk a
Towarzystwo Przyjació* Historii 

Warszawy organizuje iy niedzielę dn. 
25 b. m v-yc:eczkę a- pałacyki- i 
ogrodu niegd yś i „ięinej L i bomirsklej 
na Mokotowi Wycieczkę prowadzą: 
p. mgr. lózetowiczówna i p. inż, / 
Wolmar Zbiórka o {odi U  przy ul. 
Puławskiej 59 Dojazd tramwajami: 
ł, 12 ,19.

Prawie wszystkie zb orowo w  Za­
chęcie pokazane prace Stefana Doma­
radzkiego znamy już z poprzednich 
wystaw, bo artysta ten należy do gro 
na mającego niczym nie krępowane 
prawo dawania swych obrazów na 
wystawy Zachęty.

Ostatnia jego wystawa nie przynosi 
żadnych rewelacji ani w  dziedzinie 
ujmowania samego krajobrazu, ani 
w dziedzinie techniki czyli, jak inni 
mów ą, rzemiosła malarskiego. Obra­
zy Domaradzkiego witamy jak dob­
rych zajomych, zwłaszcza, że wybi­
jają się dodatnio na tle całej wysta­
wy, która jest raczej nieprzyjemna i 
odpychająca.

Domaradzki jest jednym z tych, 
którzy ooświecili się wyłącznie stu­
diom krajobrazu i którzy w  odczuciu 
pejzażi znalezh swój własny indywi­
dualny wyraz. Niestety jednak w twór 
czość Domaradzkiego trudno doszu­
kać się nawet dążności do wybiega­
nia poza dotychczasowe zdobycze i 
os ągnięcia. A szkoda, bc w jego pra­
cach są takie punkty, które powinny 
ulec przestudiowaniu 1 pogłębieniu, 
że wymienię tylko duże trudności ar­
tysty w  podawaniu skali barw zielo­
nych, czy w  prześwietleniu krajobra­
zu I te obrazy, w których artysta u- 
siiował pokazać pejzaż o przewadze 
tonótr zielonych i przy dużym na­
świetleniu wypadły nieco słabiej, a 
sugerujący nam wiosnę „Maj” może

nawet naiwnie A le takich prac jest 
mało f przewagę ilościową mają te; 
w których artysta wypowiada się 
najsilniej i które ze względu na swój 
charakter dały malarzowi najwięcej 
pola do popisu.

Jednytn z najlepszych obrazów jer* 
„Wczesna u ;osna na Polesiu” . Praca 
ta odznacza się świetnym przemyśle­
niem w pokazaniu dużej gamy barw 
brązowych i bardzo dobrym odczu­
ciem atmosfery. Miłe są „Notatki z 
Paryża", będące właściwie impresja­
mi w wielkiej i nieobowiązującej for­
mie, alt odznaczają się niezwykle traf­
nym odtworzeniem nastroju 1 życia 
wielkiego miasta.

Ohraz „Nad jeziorem" jest pełen 
prawdziwej poezji i v'skazuje, że ar­
tysta wyzyskał wszystkie walory ma­
larskie jakie mu pejzaż nasunąi, nie 
uciekając się do szereg razy przez sie­
bie stosowanych efektów, jak np. 
mgły czy podkreślania perspektywy, 
przez ostre zróżnicowanie wyrazisto­
ści widzianych elementów.

Stefan Domarad*,ki jest artystą o 
dużym talencie 1 powimen zdobyć się 
na wyrwani* z ciążącego na jegt 
twórczości zrutvnizowania 1 nawet 
pewnej maniery, która jest na ogół 
mile przyjmowana orzez publiczność, 
ale która nie pozwała malarzowi na 
nowe i nieskrępowane spoji zenit na 
świat.

Jerzy Stokowski

Kości zw ierząt przedhistorycznych
o d k ry to  " vgt W ło s z e c h

Czy zaprenumerowałeś ju*

A B C
■Nowiny Codzienne!

Ostatnie prace wykopaliskowe 
prowadzone u brzegów  jez io ra  Le- 
dro w e W łoszecn przy pala fitach

U c z o n y  c h iń ik i
na Pomorzu

W  celu zapoznania się z  ro ln ic­
twem, metodami i sposobami krze 
w ien ia ośw iaty ro ln iczej oraz o r­
ganizacją roln ictwa odw iedził 
Polskę chiński uczony, były pro 
feaor „C o llege  lale** a obecnie dj*- 
rekłor urzędu studiów roln iczych 
w Chinach p. Fu -  L ia r g  - Chang. 
Po objeździe paru w ojew ództw  p. 
Fum - L ian g  . Chang w  towarzy­
stw ie m iłłonk i przybył na Pomo­
rze.

„ D z ia tY ' Mickieui cza
w Kownie

Z Kow na donoszą* „Lietu^os 
Aidas* podaje, i e  w  . styczniu ro- 
*u  przyszłego litewskf państwowy 
teatr dram atyczny wystaw? „D zia  
dy“  M ickiew icza według pomysłu 
inscenizacyjnego St. W yspiańskie 
go w  tłum acze: iu litewskim  L. 
G iry.

przedhistorycznych, które w yłon i­
ły  się wskutek obniżenia pozio­
mu wody, doprowadziły do odkry­
cia znacznej ilości czaszek i  ko­
ści zw ierzą t przedhistorycznych.

Odkrycie to  potw ierdza hipote­
zę, że wspomniane pa la fity  pocho­
dziły z okresu neolitycznego.

Renowacja koścfołka
z XVI wlewu

Mieszkańcy m iejscowości 
T rybsz rozpoczęli ostatnio o rać* 
około odnowieni? zabytkowego ko- 
ściołkŁ pochodzącego z 1567 r., 
który z powodu braku konserwa/- 
c ji g roz ił zawaleniem . Rozooczęta 
ubiórka dała dobre rezu ltaty, tak 
7t  można byłe rozpocząć prace 
renowacyjne, które obecnie po­
stępują szybko naprzód.

, W  zabudowaniach odnowione­
go kościółka pomieszczone ma być 
Muzeum Regionalne Spiski®,, w 
którym  zgromadzone zo-sraną za­
bytkowe p rzedm .jty  ze sztuk? i 
regionalnego pi zemysłu ludowe­
go.
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C H R Z E Ś C I J A Ń S K A

Virytwćrn»a Krawiecka
' W-wa u l ALBERTA I. Ir. 11 (1 IM a )

poleca po cenach konkurencyjnych

V T & t . I A E ? Y *I J N IP  i W K  B  < UCZNIOWSKIE
I dla duchowieństwa, gotowe i nu zamó w.ema.Wy­

konanie pierwszorzędwe z gwar rruter. DLA
L zY T ! .N1KÓW „A  3  C-‘ 10 proi rabatu.

N 0 W 0 0 T W 0 R Z 0 N A  P R A C O W N I A  
A n t o n i e g o  J A N E C K i C C O

Ul. ŁfcOTA s przy M arszałkow ski*] (sklrp iroatowy)
Przyjmule kapelusze najbi.dziel zniszczone do odświeżań a: nrama. n cowanla ł nrzefaso- 
nov arna werth;; na nowszych wymagań modv. Wykonanie solidne ł punktualne. Ceny Bisk e.

■  | D | 0  r  v  tu ira i P*,ta> 9arniturT i® towe*zam ówienia 

męSeibamskle M A T E R I A t Y  U B R A N I O W E
najtaniej nabyt można w hurtowym składzie

J .  S Y T A  Narszałkowska 60. 1 piętro tel. I.27.9D

i i  E  D I  C  wykwintne n C D L C  w wielkim wyborze poleca
STAN ISŁAW  RADELICKL Nowy Świat JtO, róg Pierack:ego, okazyjne 

pochodząea * zamiany Kowykowa GT. w podwórzu.

DYUfAtlY PERSKIE
okazyjn ie —  używane oraz bielskie ręcznej roboty (Fabryczny 
Skład ). P rzyjm u jem y naprawę i pranie dywanów. Poznańska 14 

on. 13 (p a rte r ) tel. 9-6)-06.
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HAR52A1KCWSKA 130rtą MONIUSZKI TEL o38-2b
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W Y P R Z F . D A Ź  S U K K A
< f  Z powodu rozbiórki uo- “ ■* 
rwj -nu P Ł  O. przy tu. 
tsy Mai -ai u wskiej r ó g  
j  Św. Krzyskiej #-ua tm̂

"Z: c . K R A W C Z Y Ń S K I  ^
—  przeniosła się na ul. ^  
H  H O Ż Ą  ^ 3  ^

FJ?.WIISKY
Biurowe, lekarskie, szkolne 

oraz ubiory robocze

F .  A M O Z I d k K
W ARSZAW A, oL Ogrodowa 42—1 
Ceny hurt I detal. Tel. 6.19 62

L i/ iu in  

zaprenumerować „A B C " można 
u p. Szadkowskiej
(kiosk r .a eą fn w )

W RADOMIU '
zaprenumerować ,.A B C”  można 

u p Henryka Lipińskiego 
ul. Lubelska 31.

(B-rp Dzienników)


